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Telegraficzne wiadomości.
T r y e s t ,  12. Marca.—  Przez Bagdad donoszą z S zirasu , że oddział armii 

perskiej z Korosanu pod wodzą Miurada Mirzy zbił liczoe hordy pokoleń Ka- 
rakasów. Pokolenia te zamierzały wpaść do prowincyi korozańskiej i złupić 
jej stolicę Meszed. Sipoisowie brali udział w  tej Dapaści.

P a r y ż ,  13. Marca. —  Dziś z rana o godzinie 7. wykonano w yrok  na 
Orsinim i Pierim za pomocą gilotyny. Mnóstwo ludu p rzypa try w a ło  się s t ra ­
ceniu. Rudio  otrzymał złagodzenie kary.

Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, źe angielscy oficerowie przyrzekli nagrody 
1250 fr. tem u, kto odkryje  autora kary ka tu r  przesłanych wielu pułkownikom 
francuskim.

Sąd wojskowy w Lionie skazał na śmierć porucznika do Mercy, k tóry  
swego kolegę porucznika Roziez zabił.

L o n d y n ,  13. Marca. —  T i m e s  donosi, ze obiega pogłoska, iż hr. Per-  
signy opuści tutejsze poselstwo. W  artykułach  w stępnych  tego dziennika w i­
dać niezmierną draźliwość i n ieprzychylność Francy  i. Nota hr. W alewskiego,
0 której wspomniał wczoraj Disrali w  izbie n iższej, je s t  według T i  m e s  a o d ­
powiedzią na żądanie lorda Malmesbury, aby rząd francuski oświadczył się 
względem obrażających miejsc w znanej dawniejszej depeszy ministra francu­
skiego spraw  zagranicznych. W czoraj odebrana depesza Walewskiego p rz y ­
pomina dow ody p rzy jaźn i,  które dotąd w yświadczał cesarz Napoleon III. A n ­
glii, zwraca u w ag ę ,  źe cesarz wielką wagę przyw ięzuje  do sprzymierza z A n ­
glią, żału je ,  źe w tym kraju panuje drażliwe usposobienie, zaręcza, iż rzą ­
dowi francuskiemu nie przyszło na myśl,  do stawiania Anglików w jednę  ka- 
tegorą z wychodźcami pochopnemi do morderstwa. Dalej wypowiedziano w tej 
nocie życzenie, aby przerwać w tej mierze dalszą korespondencyą, dla uni- 
knienia fa łszyw ych  wyłuszczeó. W  końcu przemawia gorąco nota za u t rzy ­
maniem sprzymierza między F raucy ą  i Anglią. Cała ta korespondencyą zape­
wne w poniedziałek odczytaną zostanie w  parlamencie.

—  Bernard  oskarżony jako  pomocnik w zamierzonym zamachu na życie 
cesarza F rancuzów  i stawiony przed sąd przysięg łych , odwiezionym został do 
Newgate. Dziś słuchano świadków. Chociaż to odbywało  się publicznie, j e ­
dnakowoż mało wpuszczono słuchaczy na posiedzenie.

W i e d e ń ,  14. Marca. —  Dzienniki turyńskie zaprzeczają, ażeby rząd 
francuski zażądał zawieszenia dziennika I t a l i a  d e l  P o p o l o  i wygnania Bian- 
kiego i Giovinicgo.

—  W ed łu g  wiadomości p ryw a tnych  z Konstantynopola, bardzo pomyślnie 
stoi sprawa Lessepsa pod względem wybicia kanału suezkiego.

—  W  Dublinie panuje wzburzenie um ysłów , ponieważ jeden polieyant 
ranił s tudenta ,  k tóry  miał się dopuścić znieważenia lorda namiestnika.

A m s t e r d a m ,  12. Marca. — Nowe ministerstwo składa się z następują­
cych członków: Kolonii, minister stanu R o ch u ssen ;  finansów, van Bossę, 
członek drugiej izby; spraw  zew nętrznych ,  baron Goltstein, prezes drugiej 
izby; spraw  w ewnętrznych  van T e ts  van G oudriann, gubernator prowincyi 
zeelandskiej; sprawiedliwości B oot,  burmistrz amsterdamski. Dotychczasowi 
ministrowie m arynarki ,  w ojny  i w yznań  za trzym ują  swoje teki.

B e r l i n ,  14. Marca. —  Najj. Pan  raczył uwolnić radzcę lekarskiego Dr. 
S e e r i g a  w Królewcu na jego^źądanie od obow iązku ,urzędow ania  w kolegium 
lekarskiera prowincyi pruskiej, z nadaniem mu ty tu łu  tajn. radzcy lekarskiego
1 zamianować radzcę sądu powiatowego S c h i r a c h a  w W olsztynie  dyrek to ­
rem sądu powiatowego w  Pleszewie.

B e r l i n ,  13. Marca. — Dotychczasowy ces. rosyjski nadzw yczajny poseł 
p rzy  dworze tutejszym baron B runnow , zamianowany posłem przy dworze 
angielskim, złożył dziś na posłuchaniu pożegnalnem u J. kr. wys. pismo o dw o­
łujące go z posady.

—  J. kr. w. książę pruski słuchał dziś o godz. 2ej referatów prezesa mi­
nisterstwa.

—  Na posiedzeniu wczorajszem izby deputow anych  przyjęto  po krótkich 
rozprawach etat ministerstwa rolniczego. R ów nie  przyję to  etaty administracyi 
s tadn in , —  ministerstwa handlu i przemysłu. W  końcu posiedzenia zdano 
sprawę z różnych petycyi.

—  Prędzej czy później przyjść  musi do zniesienia ceł pobieranych na E l ­
bie, jako zabytku ow ych czasów samowoli, gdzie każdy baron około posiadło­
ści którego szedł gościniec kupiacki lub spławna rzeka, okupyw ać  się kazał ku ­
pcom przejeżdżającym. Po  upadku systemu feudalnego, rządy  utrzym ały  te 
opłaty podciągając je  pod pewien systemat ekonomiczno skarbowy. T rak ta t

wiedeński usamowoluił wiele rzek i dróg, ale głównie zwrócił uw agę  na rzek* 
te, które tw o rzy ły  granicę państw. Obecnie trak ta t  paryski orzekł wolność 
żeglugi na Dunaju, a energia S tanów  Zjednoczonych uwolniła handel od opła ty  
na Suudzie. Pozostaje wszelako jeszcze, a szczególniej w  Niemezech, n i e j e ­
dna rzeka przerzynająca kilka krajów' udzielnych, gdzie cło pobierane byw a. 
Najważniejszą z nich je s t  Elba, której ujście zamknięte w kilku miejscach. Nie­
które państwa niemieckie i Anglia upominają się o zniesienie tych  ceł, z k tórych 
najważniejsze pobierane pod miastem Stade. Miasto to niegdyś miało udziel­
nych panów, którzy głównie ciągnęli korzyści z przepuszczania s ta tków  k u ­
pieckich; potem dostało się książętom Bremy, następnie Szwecyi, a w  r. 1719. 
w raz  z Bremą odstąpione domowi hanowerskiemu, pod jego dotąd panowaniem 
zostaje. R ząd hanowerski p odw yższy ł  znacznie opłaty , które mu w  ciągu 12 
lat przyniosły 3 mil. Tal. P rócz tego opłaty pobierane b y w a ją  i na innych 
miejscach Elby. H anower miał z nich w c ią g u  lat 52tu  tal. 3 ,600,000. Meklem- 
buag 2 ,600 ,000  a Dania 1,680,000. R ząd  pruski przez wzgląd ua spór  obecny 
z Danią nie popiera energicznie przedstawień Anglii o zniesienie tych ceł, lecz 
będzie musiał zająć się tern, gdyż  w kra ju  coraz częściej odzyw ają  się g łosy  
interesowane. T o w arzy s tw o  żeglugi parowej hambursko-magdeburgskiej for­
malne w  tym  względzie uczyniło podanie, które jednak  w tej chwili uw zglę ­
dnione być  niemoźe, bo to je s t  sp raw a ogólna niemiecka, która w Frankfurcie 
tylko załatwioną być moue. (y

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Nota jak  wiadomo nadeszła z P a ry ż a  do 
L ondynu , objaśniająca inteneye rządu francuskiego. L ord  D erby  zapytując się 
o niektóre ustępy  z no ty  dawniejszej, k tóre lud angielski p oczy tyw ał za obra­
żające, uży ł tak silnych w y raż eń ,  że poseł angielski Cowley w przód  zapyta ł  
się telegrafem hr. Malmesbury, czyliby nienaleźało zmienić tonu przed odczy­
taniem tego zapytania hr. W alewskiemu. Gdy otrzym ał odpowiedź odmowną, 
odczytał tak jak  była, notę przesłaną. Hr. W alewski z początku czuł się w za ­
jem obrażony i okazyw ał ochotę dać reprimendę gabinetowi angielskiemu, ale 
cesarz wdał się w  tę rzecz, wziął na siebie całą sp raw ę i w y s ła ł  notę bardzo 
umiarkowaną przez szefa ministerstwa sp raw  zagranicznych pana Benedetti, 
k tó rą  miał podać lordowi Malmesburemu z uw agą ,  że wszystkie miejsca k tó -  
reby ministerstwo angielskie nieuwaźało za dosyć  wystarczające na zmazanie 
obrazy, będą wedle życzenia angielskiego zmienione. T y m  sposobem przeciął 
drogę cesarz do^ dalszych uraz między gabinetami i zakry ł sw oją  osobą hr. 
Walewskiego, ktorego ministerstwo Derby chciało strącić z posady dla zado- 
syć uczynienia za ustąpienie z ministerstwa lorda Palmerstona. T y m  zręcznym 
manewrem cesarz jak  się zdaje ocali swojego ministra sp raw  zagranicznych, 
k tó ry  niebędzie ow ym  kozłem ofiarnym, ja k  S tra tford  w Konstantynopolu, 
lub lord Palmerston w ostatniem nieporozumieniu, nurtu jącem serdeczną p rz y ­
jaźń  między potęinerai mocarstwami zachodu.

Rząd angielski, jak się zdaje, chce cofnąć praw o o sprzysięźeniacb, 
ale uznaje potrzebę i konieczność czuwania i karania wszystkich, k tó rzy  nad­
używ ają  angielskich praw  ku nadwerężeniu p raw  narodu i sprzymierza an­
gielskiego.^ Mówią, że na tem zaprzestanie cesarz Napoleon. —  D a i l y  N e w s  
powiada, ze Europa nieźyczy sobie sfrancuzić się lub poświęcić swoje szczę­
śliwe instytucye dla tego, że F raucyi dopiekają pw ne niedogodności.

M^rancya*
P a r y ż ,  9. Marca. — Przez zdarzenie w  Chalonie nad  S ao n ą ,  azatem 

w częścią południowo-zachodniej państwa , gdzie nigdy nie schodziło na poli ty­
cznych żywiołach palnych i granica szwajcarska nie jes t daleką, ostrzej jeszcze 
przestrzegane będą środki ostrożności przeciw obcym krajom.

— W szystk ie  wiadomości z W łoch nadchodzące, zgadzają się w  tem , źe 
list Orsiniego pisany do cesarza wielki w y w a r ł  w p ły w  na p a r ty ą  un itory jno- 
demokratyczną.

—- W ezoraj nadeszła nota ministra angielskiego sp raw  zagranicznych i na­
tychmiast oddaną przez lorda Covvleya hr. Walewskiemu. Nie zna ją  w p ra w ­
dzie dosłownej jej osnowy, raiala ona atoli, jak  m ów ią ,  dobry  w yw rzeć  w p ły w , 
załatwiając wszelkie zachodzące trudności.

—  Aresztowania w sobotę przedsięwzięte w P a ry ż u  s to ją  w niejakim 
związku z wypadkiem w  Chalonie w ydarzonym.

—  Orsini, k tó ry  zew nętrzny  zachował pokój, b y ł  pewnie niemało w z ru ­
szonym , kiedy włosy, które p rzy  aresztowaniu jego  by ły  czarne i które, g d y  
się znajdował przed sędziami swemi, bielały, są dziś całkiem siwe. Orsini ma 
żonę; żona jego przyby ła  wkrótce z Genui do P a r y ż a ,  aby się udać do Lon­
d y n u ;  ma ona z sobą dwoje dzieci.

—  A rty ku ł  dzisiejszy w T i m e s  względem postępowania Francyi za­
mieszczony, wielkie w y w o ła ł  wrażenie.



P a r y ż ,  10. Marca. — Nadejście noty  lorda Malmesburego w płynę ło  
znacznie na ton broszury  wyszłej o Anglii.

— Ustają coraz bardziej wieści o zmianie ministerstwa w  Francyi. Mini­
ster francuski sp raw  zagranicznych, hrabia  W alew sk i w  zażyłości zostaje z no­
w y m  ministrem angielskim hrab. Malmesburym.

A nstlia,
L o n d y n ,  8. Marca. — Uczucie nieukontentowania i obaw a, mówi dziś 

T i m e s ,  ja k ą  napaw a obecny stan F ran cy i ,  nie zmniejszy się wcale, j a k  się 
zdaje ,  przez szereg w y m ag ań ,  jakie ten kraj do obcych państw  czynić zamie­
rza. Zaraz od początku ustalenia drugiego cesarstwa by ły  prasa belgijska 
i p rzytułek  Szwajcaryi przedmiotem pow tórzonych zażaleń ze s trony  władz 
francuskich. W iem y , że w  tak uroczysty  dokument, jak  układ p arysk i ,  w t r ą ­
cono ograniczenie belgijskiej wolności m ów ienia ,  gdy przed niejakim czasem 
zniewolono S zw ajca ryą ,  do wyznaczenia wychodźcom francuskim miejsca po­
b y tu  w  kantonach odleglejszych od granicy francuskiej. Ale od 14. Stycznia 
zdaje sig, że francuski rząd  utraci! wszelką miarg i zastanowienie. Co świat 
w  ostatnich kilku tygodniach w zadumieuie wprawiło , je s t  to dziwne rozją trze­
nie, jakie między władzcami francuskiemi w y w o ła ł  zamach kilku w ypędzonych  
W ło chó w . Nie ulega wątpliwości,  źe zbrodnia była dziełem 4ch albo 5ciu zde­
sperow anych  fanatyków, źe nie miała nic wspólnego z źadnem stronnictwem 
francuskiem, albo fakcyą, albo tajnem tow arzystw em , i że w tej sprawie żaden 
rząd  albo polieya, prócz cesarskiej, nienarazily sig na zarzut niedbalstwa. Lecz 
jakkolwiekbądź czy zamach ten s łuży  za przyczynę albo za pozór, tyle jest 
pew na, źe za nim poszło przeciw obcym państwom postępowanie, które ledwo 
pogodzić się da z podaniami p raw a ludów  E uropy .  Nie do nas należy udzie­
lać rad y  obcym nzrodom , jak  sobie postąpić w miarg okoliczności. I dla tego 
nie w yn u rzy m y  w  tem żadnego zdania , w  jakim sposobie najlepiejby odpowie­
działy kontynentalne państwa sąsiednie na tego rodzaju wymagania F rancyi,  
od których rząd  cesarski zdaje się niechcieć odstąpić. Nie ulega wszakże w ą t ­
pliwości,  źe roszczenia F rancy i  przechodzą to ,  czego w ym ag a ją  względy są ­
siednio przyjacielskie. Belgia i S zw ajcarya  tyle uległy, ile tylko uczynić mogą 
państw a, k tórym  nieobojętna je s t  ich niezawisłość, a Sardynia  nie tylko wnio­
sła bil przeciw spiskowym, którym  idzie o zabicie albo zniesienie z tronu obcego 
władzcy, albo zmienia naw et system sądów  przysięg łych , oczywiście w tym 
zamiarze, aby  wolnomyślny skład sąd ó w  przysięgłych nie naraził na szwank 
przy jaźn i cesarza przez swoje orzeczenie. Ale państw o , przeciw któremu po­
zwalają  sobie wmieszanie sig w  sposób niesłychany, je s t  A ustrya. W praw dzie  
niezapomniano form grzeczności, jak  to w o bec  Auglii uczyniono; bo urzędowe 
oburzenie Pa ryża  nie jest tak rozkiełznanem, aby od razu zaczepić chciało o dwa 
mocarstwa pierwszego rzędu. Ale żądania, jakie rząd cesarski czyni do gabi­
ne tu  wiedeńskiego, przechodzą w szystko , co próbow ano ku nam. Zamiano­
wanie jenerała Espinassa ministrem sp raw  w ewnętrznych  je^t wypadkiem, 
k tó ry  wzniecił wielki podziw w  P a ry ż u  i k tóry  ledwo mógł pozostać bez 
interesu dla Wiedeńczyka wielomownego.

Gazeta pewna ogłosiła korespondencyą o tym  przedmiocie, i panu Bour- 
queney zalecono, aby zażądał na sposób paryski napomnienia tego pisma. 
Zaiste ma coś oburzającego widowisko, kiedy Francuzi ,  chwaląc sig ciągle 
przez lat 70 szerzeniem swoich idei i swego oświecenia, stara ją  sig nie tylko 
u siebie przytłumić wszelką wolność mówienia i pisania, ale takow ą także 
w  kraju  przydusić, w którym co tylko się zrodziła i jes t  słaba, nieśmiała, i, jak 
można sądzić, niewinna. Dalej niedawno zaprowadziła A u s t ry a ,  co poczytać 
je j należy za zaszczyt, mniej ostry  system paszportowy. Czy godziłoby sig w ie­
rzyć ,  źe rząd  francuski zażąda przyw rócenia  dawnego sys tem u, w większej, 
niż dawniejszej surowości?  Pan Bourqueney  żąda ,  aby  każdy podróżny 
p rzy b y w a jący  z prowincyj włoskich paszport swój otrzymał z Medyolariu lub 
W enecyi,  zamiast od w ładzy miejsca zamieszkania swego. W  ogóle żąda on, 
jako  organ rządu  francuskiego, ostrzejszego dozoru nad ruchami W łochów . 
Takie  roszczenia okazują ,  jak  daleko posuw ają  się teraźniejsze władze francu­
skie co do wykonania swego systemu. Z dają  się one nam daleko przekraczać 
granice żądań, jakie jedno państwo od drugiego domagać sig ma praw o, i nie- 
raoźem zataić naszego zdania , że hrabia Buol odrzucając je  od siebie, to tylko 
uczyn ił ,  czego wymagała  godność jego władzcy. Jak  sig zdaje, państwa lą­
dowe uczynią wszystko, czego rząd francuski słusznie po nich domagać sig 
może. Chociaż żaden naród  nie ma p raw a oczekiwać, aby za każdym razem, 
g d y  ins ty tucye swoje obala, inne państwa przedsiębrały legalne zmiany, są ­
dzimy wszakże, źe A us try a  i małe państwa dobrze uczynią ,  gdy  oddalą ka­
ż d y  pozór zgorszenia. Nie powinny sig dać powodować tą nieszlachetną lękli- 
w ością ,  żeby uchodziły za bojaźliwe. Bardzo dobrze moźem sobie wystawić, 
źe wszystkie przyznania po u rzędow ych  pismach francuskich budnie w ys ta ­
wione będą, i źe do A ustry i ,  do której sig udano było pryw atne  wdanie p rz y ­
jacielskie, potem ironicznie komplemeut sig w ypali,  dla tego, źe zastosowała 
sig do życzeń Francyi i cesarza F rancuzów , o k tórym  powiedzą, że w całym 
świecie przepadł swoje zdanie. Ale nie zasługuje wcale na uw agę taka mowa, 
w y p ły w a jące  z narodowej skłonności do nieprawdy. Państwa lądowe mogą 
bardzo dobrze, bez u jm y sw em u honorow i,  chwycić się ś rodków, zapobie­
gających na ich ziemi spiskom. Jest atoli punkt, k tóry  przekroczyć byłoby 
niebezpieczną rzeczą. Uległość dla niesłusznych roszczeń może tylko popro­
wadzić do now ych  roszczeń. Z  pow odu położenia naszego wysepnego mało 
ty lko rzecz ta nas dotknie; ale mamy pow ód p rz y ją ć ,  że i A us try a  zachowa 
swojg daw ną  sławę jako państwo, umiejące postępować z godnością i śmiało, 
i źe posłuży za dobry  przykład  pod kierunkiem dzielnych m ężów  państwa 
gminom mniej dzielnym i mniej odważnym.

S&waicarya.
Dziennik szwajcarski B u n d ,  organ rządu  związkowego, podaje treść de­

peszy  francuskiej czyli tak zwanej ustnej noty z d. 20. S tyczn ia ,  k tórą  poseł 
francuski przy rządzie szwajcarskim odczyta ł.  Na wstępie powiedziano, że hr. 
W alew ski w  roku zeszłym t rz y  razy daw ał polecenie ministrowi francuskiemu 
w  Bernie, aby zwracał uw agę  rady  związkowej na knowania wychodźców 
w  Szw ajcary i ,  a szczególniej w  kantonie genewskim , i aby  żądał usunięcia ich 
z nad granicy. Hr, Salignac Fenelon mimo starań swoich, nie mógł otrzymać 
żadnej stanowczej odpowiedzi,  dla tego hr. Walewski widzi sig zmuszonym za­
w ezw ać posła ,  aby ponowił kroki swoje p rzy  rządzie związkowym. Rządowi

francuskiemu mówi dalej depesza, najbardziej idzie o pobyt wychodźców  wło­
skich, których namiętność i zepsucie w ykazałłoby się ju ż  wypadkach w Genui 
i Liwornie (29. i 30. Czerwca 1 8 5 7 ) ;  zamach 14. Stycznia przyczycił sig j e ­
szcze, aby  udow odnić , źe słusznie nie spodziewano sig nic dobrego po w y ­
chodźcach włoskich, i źe właśnie pośród nich znajdują  się najhaniebniejsze i naj­
niebezpieczniejsze narzędzia spiskowych na zgubę królów sprzysigglych. Nie 
można w ątp ić ,  iż wszyscy uczciwi ludzie w Szw ajcaryi są tego przekonania 
a przeto hr.  Walewski pochlebia sobie, źe ponowiona reklamacya znajdzie p rzy ­
chylne przyjęcie rządu związkowego. W  każdym jednak razie rząd cesarski 
nie może pozostać głuchym na głos opinii publicznej we Francy i ,  k tóry  od j e ­
dnego końca kraju do drogiego py ta ,  jak to być może, aby kraje sąsiednie 
i zaprzyjaźnione, mogły dawać przytułek u siebie ludziom godzącym na życie 
cesarza. R ząd francuski domagając sig usunięcia z kautonów pogranicznych 
ow ych  ludzi niebezpiecznych działa tylko w duchu praw a własnego bezpieczeń­
s tw a ,  a opiera się na prawie narodów. R ząd  szwajcarski naruszałby warunki 
neutralności i jej znaczenieby przekrzyw ia ł ,  gdyby  sig na niej opierając nie 
uwzględnił zażaleń Francyi. Mniej lub więcej bezpośrednio, choćby tylko przez 
zamilczenie i nieczytelność dozwalać, aby  w ychodźcy nnduźywali praw a przy­
tułku udzielanego im w Szw ajcaryi na to tylko, by rządowi sąsiedniemu zagra­
żać pismami i spiskami, to nie jes t  neutralnością; neutralność bowiem ma nie 
tylko na swoje praw a ale i obowiązki, a te ostatnie nakazują przedewszystkiem 
dbać o to, aby spokojność kra jów  ościennych nie była narażoną. Z tych przeto 
pow odów  poseł francuski polecone ma sobie, raz jeszcze nalegać na p. prezy­
denta związkowego, aby bezzwłocznie przedsiębrano środki do internowania 
zdała od granicy wychodźców, z pewnością usposobionych do zamachów zbro­
dniczych, a osobliwie s towarzyszonych w tym celu w  kantonie genewskim. 
R ząd  cesarski — mówi nota w  końcu —  nie może wcale pojąć, ab w sprawie 
tak blisko obchodzącej stosunki m iędzynarodow e, rada związkowa mogła na­
trafić na przeszkody ze strony władz kantonalnych, bądź przez ich nicczynność, 
bądź też przez złą wolę, ja k  się to często od r. 1852 zdarzało. G dy by  zas' 
rząd  szwajcarski nie miał obmyśleć środków  dla zadość uczynienia słusznym 
rekiamacyom, -w tedy  ściągnąłby na siebie ciężką odpowiedzialność., i samby 
sobie przypisał -następstwa* swojego postępowania,

T ak a  jes t  treść owej noty francuskiej, której skutki znane są ju ż  przez 
usunięcie z kantonów nadgranicznych w ychodźców  francuskich i włoskich 
przez komisarzy delegowanych umyślnie w tym celu z Berna.

R ząd  kantonu fryburgskiego miał zawiadomić radę zw iązkow ą w Bernie 
iź partya  radykalna w  F re iburgu  oczekiwała tylko skutków  zamachu paryskiego 
dnia 14. S tycznia ,  aby go zwalić; źe rząd ma moralne przekonanie, iź rad y ­
kaliści w tym kantonie spiskują wraz z wychodźcami przeciw spokojności kra­
jó w  sąsiednich. Dzienniki radykalne szwajcarskie żądają  z tego powodu w y ­
jaśnienia ze strony rady  kantonalnej fryburskiej.  Jeżeli oskarżenie przez nią 
radzie związkowej przesłane je s t  p raw dziw e, należy pociągnąć winnych do od­
powiedzialności; jeżeli bezzasadue, wtedy cały świat sig dowie, jaką  wartość 
ma »przekonanie moralne* dzisiejszego rządu  francuskiego. C.

. . , A m ery k a .
Świeże wypadki da ły  poznaó, iż p rzekupstw o i przedajność zasiada w kon­

gresie wielkiej rzeczy pospolitej krajów północnych , a nawet może i na krześle 
prezydenta. Tej zimy upad ł w  Bostonie dom kupiecki L aw rence ,  Stone 
i S p ó łk a , handlujący wyrobami wełnianemi. Przeglądając jego księgi handlowe, 
znaleziono, iź 8 0 0 0  doi, w ydano dla dzienników, które przemawiały za podnie­
sieniem ceł od zagranicznych w y ro b ó w  w ełnianych, a prócz tego 87 ,000  doi. 
na cele nie wymienione. Ponieważ kongres przeszły w roku 1856 uchwalił żą­
dane podwyższenie ceł, przeto padło podejrzeuie, iż pieniędzmi temi przeku­
piono członków kongresu. Podejrzenie to zdaje zdaje sig być uzasadnione, 
albowiem izba deputow anych w yznaczyła  osobną komisyę do sprawdzenia tej 
okoliczności. Jeden ze św iadków  badany zeznał, że o przekupstwie dla uzy­
skania ta ry fy  w r. 1856 nie może nic powiedzieć, ale gotów zeznać, źe w  r. 
1846 kupcy i fabrykanci francuscy i angielscy zapłacili 700 ,000  doi. za jego 
pośrednictwem różnym  członkom kongresu, a między nimi był także dzisiej­
szy prezydent S tanów  Zjeonoczonych i jego sekretarz s tanu ,  aby uzyskać zni­
żenie ceł zagranicznych. Inny świadek zapew niał ,  źe w  jjongresie zasiada od 
20  do 30  członków, którzy g losują  zawsze za zapłatę. Zeznania niektóre 
względem owych 8 7 ,000  doi. ma ju ż  komitet w  ręku. R ozp raw y  nad tyra 
przedmiotem w  izbie odłoźozo. Juź  w roku zeszłym wydalono z kongresu 
kilku członków prznkonanych o przekupstwo w sprawie kolei żelaznej Jowa, 
której dyrektor zeznał, źe żądano od niego, aby dla pewnej liczby członków 
kongresu dał grun ta  przy tej kolei położone, wartości około 100,000 dolarów. 
Inny  komitet śledczy zajmuje sig sprawdzeniem w ydatków  na biblioteki, gdyż  
jeden z sekretarzy przeszłego kongresu skradł część pieniędzy uchwalonych na 
uposażenie bibliotek publicznych. Trzeci komitet zajmuje sig sprawdzeniem 
sprzedaży pewnej części g ru n tó w  skarbow ych ,  za które wzięto 90 ,000  doi. 
a cenią j e  cztery razy tyle. Sprzedaż  ta odbyw ała sig cichacłem a nie przez 
licytacyę jak praw o przepisuje. Z  tego by można wnosić, że obecna izba z sa­
mych Katonów złożona. Bynajmniej: stronnictwo będące g ó rą  uży w a  broni 
tej przeciw słabszym przeciwnikom. Dzisiejszy lord major Nowego Jo rk u  w y ­
znaczył komisyę dla zbadania oszustw jakich sig dopuścił poprzednik jego  w za- 
rządaie miasta p. W oo d , k tó ry  mu w now ych wyborach ustąpić musiał. Gdyby 
nie ta zawiść stronnictw, byłoby jeszcze gorzej -  uczciwością szafarzy grosza 
publicznego. ę z .

ftrouika miejscowa.
B y d g o s z c z ,  12. Marca. — Sm utny  i bardzo tragiczny w ydarzy ł  sig tu 

przypadek. Młoda panienka bo jeszcze 14 lat nielicząca, Eliza Besser, córka 
zmarłego tu  przed kilku laty asystenta poborowego, porucznika Bessera, która 
jeszcze do szkoły chodziła, odebrała sobie dziś przed południem życie w ys trza ­
łem pistoletu. R óżne krążą tu pogłoski o powodzie do tej śmierci, i d latego 
żadnej tu  nie powtarzam y. Na ćwierć godziny przed sw ą śmiercią kupiła so­
bie mały pistolet, gdy  właśnie matka z siostrą jej starszą udały  sig do dworca 
kolei, aby powitać syna i brata będącego w kadetach, a którego sig spodzie­
wały. G dy strzał pad ł,  u słyszał gospodarz krzyk. Pospieszył do drzw i, ale 
znalazł zamknięte, w yłamał okno i u jrzał młode dziewcze nurzające sig we krwi 
własnej. Leżała przed sofą z pistoletem, k tó rym  przestrzeliła sobie serce.
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Rana była duża i pocięgla za sobą śmierć niezwłoczną. Na stole znalazł 
kartkę ołówkiem napisaną, której osnowa byta następująca: kochana matko! 
Ten świat nie dla mnie, muszę umrzeć! Jeżeli pierwszy strzał nie ugodzi 
mnie śmiertelnie, będę nieszczęśliwą. Śmierć moja jest zaszczytem dla ciebie! 
Gdyby M. (siostra) poszła za mąż za W ., życzę jej z całego serca szczęścia! 
Kilka moich rzeczy zapisuję siostrze. Moje album jest u mojej przyjaciółki L., 
mój atlas w szkole. Pistolet kupiłam u puszkarza Albrechta, kosztuje 1 tal. 
20 sgr. i jeszcze zań niezapłacilam. Daj mu za niego 2 tal. Życzę sobie być 
ubraną w białą suknię i z gładko uczesanemi włosami, w ręce na piersi złożo­
nej biblią i książkę z pieśniami! Jeżeli być może, życzę sobie, aby ranie po­
chowano obok ojca. Jeżeli możesz, to mi przebacz. Bądź zdrowa!

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 13. Marca 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) nieco lepiej płaci, na wiosnę 2 9 !  list., i  pien., 
na Kwiecień Maj 30 list., 2 9 f  pien.

Okowita (beczka po 9600 £ Trallesa) mały odbyt, przy lepszej cenie, na 
miejscu (bez beczki) 13—!  (z beczką) na bieżący miesiąc 14£ list., 14 pien., na 
Kwiecień 1 4 ! list., !  pien., na Maj 1 4 f list., !  pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  13. Marca.

Pszenica 50—64 tal.
Żyto 3 6 j— 37 tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 3 5 f  tal., na wiosnę 

do |  tak, na Maj Czerwiec 3 5 f— |  ta l., na Czerwiec Lipiec 3 6 f —■} tal.
Jęczmień 3 l — 37 tal.
Owies 27—33 tal., na wiosnę 27 tal.
Groch kuchenny i na paszę 5 0 —60 tal.
Olej rzepiowy 12 ! tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 12j  tal., na Kwie­

cień Maj 12^1—f — i  tal., na Maj Czerwiec 1 2 !— Ą  tal., na W rzesień P a­
ździernik 1 2 |—f —|  tal.

Olej lniany 13 tal., na Kwiecień Maj 1 2 f tal.
Okowita 17 j —!  tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 17TV tal., na Kwiecień 

Maj 1 7 | — |  tal., na Maj Czerwiec 18£— f —i  tal., na Czerwiec Lipiec 19 
tal., na Lipiec Sierpień 19! tal.

S z c z e c in ,  13. Marca.
Pszenica 5 8 —61 tak, na wiosnę 6 0 !  tal.
Żyto 3 4 —3 4 !  tal., na wiosnę 3 4 !  tal., na Czerwiec Lipiec 3 6 !  tak
Olej rzepiowy 12, tak, na Kwiecień Maj 12 tak , na Wrzesień Październik 

1 2 |  tal.
Okowita bez beczki 2 1 f  proc., z beczką 21 f  proc., na wiosnę 20a proc.
G d a ń sk , 13. Marca. — Pierwsza połowa upłynionego tygoduia była 

m roźną; w ostatnich jednak trzech dniach mieliśmy czas wiosenny i ciepłe 
słońce. Śniegi znikają a sanna się psuje z każdym dniem. W  stronach W ro ­
cławia, Poznauia tudzież nad Renem tak ogromne spadły śniegi, źe przez dni 
kilka komunikacye zostały przerwane i nawet pociągi kolei żelaznej przestały 
chodzić. Od początku jakkolwiek w pozycyi targów  angielskich materyalnej 
nie było poprawy, ton jednak handlu się umocnił a i sprzedający i kupujący 
o bliskiej poprawie nabierali coraz mocniejszego przekonania, bo gwałtowne 
zmiany powietrza nie są korzystne dla zasiewów, a zapasy krajowe w ogro­
mnej konsumcyi zostały mniej więcej wyczerpane.

W e Fraucyi, Belgii, Holandyi i wszystkieh portach niemieckich w handlu 
zbożowym więcej ożywienia okazywało się, a naw et spekulanci chętniejszy 
w interesach brali udział.

Na naszej giełdzie bieg interesów był zwyczajny a wszystkie próby psze­
nicy z łatwością dały się umieścić. Celne gatunki po najwyższych zeszłotygo- 
dniowych cenach, a średnie z pudwyższeniem 1 do 2  sgr. na szeflu. W  no­
towaniach żyta żadnej niebyło odmiany; ale wszystkie koleją i na saniach do­
wozy przez konsumcyę i spekulantów były  rozebrane. Jęczmień bez odbytu; 
groch chętniejszych znajdował kupców. Spirytus zaniedbany i taniej.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 18,120 szefli, żyta 18,840, jęczmie­
nia 300, grochu 420, wyki 720, lupinów 120.

Płacono za 
Pszenicy

Zyta
Jęczmienia 
Grochu 
W yki

Spirytus beczka po 14 tal. 
Kursa zam ian: Londyn 99£.

Fel pruski wagi berlińs. T al. sgr. fen. T al. sgr. fen.
8 9 - 9 1 2 2 6 2 11 8
9 2 - 9 3 2 13 4 2 16
9 4 - 9 5 2 16 8 2 20 ____

8 8 - 9 1 1 8 6 1 10 6
7 3 - 8 2 1 5 — 1 13 —

1 29 — 2 1 —

2 12 — 2 15 — •

Amsterdam 102.
Aleksander Makowski cf- Comp.

Przybyli do Poznania 14. Marca.
B A Z A R . K arsnicki z L ubczyna, Seinpołow ski z G ow arzew a, Dzierzbicki z Zaw ór.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . B rutscke z W ro n ek , H eym ann  z Berlina.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  K unkel z B ism ark.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  W inz z G óry.

Z d n ia  15. M arca .
B A Z A R . Potocki z Bendlew a, Jaraczew ski z M ielżyna, S ikorski z K rostkow a, N iego­

lew ski z W łościjew ek, N iegolew ski z N iegolew a, h r. R aczyński z Ragolina, R eko- 
w ska z K oszut.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . Bandelow  z D obrzycy, S tępczyński z W o li Ł a - 
szczewickiej, Biaruck z W rześn i, Buch z K assel, L asker z Gniezna, M ayerbeer 
i W einhagen z B runśw iku, H eym ann z Szczecina, H ardern  z B rem y, Jaeobi z S tę ­
szewa, Jouanne z L ussow a, L esser z W arszaw y.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : ,h r .  G rabow ska z L ukow a, Znaniecki zM ech- 
lina, Obiezierski z Recza, M rozióski z Chw ałkow a, bar. Goltz z Magnic, P rix , Latz, 
Laffert, L ew y, S tern , Laboschinski i M ayer z B erlina, H erm ges z Diilken, P rah- 
m ann z G andersheim , R osenthel z M annheim u, H erm any  z D ortm und.

H O T E L  D li  N O R D :  hr. M iączyński z Paw łow a, Szczaniecki z Łaszczyna. Moszczeń- 
ski z Rzeczyc, S toss z Malczewa, Gajewski z K osm ow a, K oszutska z M odliszewa, 
U hden z Kaszczora, Baranow ski z Gołańczy, prob. R uda t z B udzynia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : K iesew etter z Kleszczewa, F ran k e  z Jaskó łek , M odliń­
ski z Kaczanowa, F rank  z K unow a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Przespolew ski z W rocław ia, Szczepkow ski z S ław ina, Czapski 
z K uchar, F en n er z Żelazna, Zakrzew ski z Osieka, K rólikow ski z Polw icy, G rabo­
w ski z U chorow a, W ieczorek z Chełm na, F ied le r z Szczecina, T rąm pczyńska z Za­
niem yśla.

H O T E L  P A R Y Z K I :  K raszew ski z P io trow a , Paasch z Cieślaw ic, B raunek z W iesz- 
kow a, Jackow ski i W iśniew ski z Pom arzanow ic, Sucborzew ski z W ęg ierkka , T w a r­
dow ski z K em py, S ilberstein  z W rześn i.

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : H auslcr z Bojanie, S p ringborn  i T im m  z Szczecina, W ro -  
niecki z B uku, R zyski z K rąplew a.

P O D  W I E L K I M  D l^ B E M : Zakrzew ska z W rześn i, P rądzyńsk i z S troszek, P rą -  
dzyński z Biskupic, Kęszycki z P iekar.

H O T E L  K R U G A  : L ehser z K argow y, W eber z F ucksm iih le .

OBW IESZCZENIE.
W zyw ają się rezerwiści i landwerzyści 1. powo­

łania, którzy tu w Poznaniu zamieszkują lub prze­
byw ają , a przy nastąpić mogącem powołaniu pod 
chorągwie z powodu stosunków domowych na u- 
względnienic liczyć chcą, ażeby się z podaniami 
swemi dostatecznie uzasadnionemi aż do d n i a  6. 
K w i e t n i a  r. b. w Magistracie tutejszym zgłosili, 
gdyż na późniejsze wnioski żaden wzgląd mianym 
nie będzie.

Rozpoznawanie podań reklamacyjnych nastąpi w 
dniu 12., 13., 14., 15. i 16. Kwietnia o godzinie 
1 0 |  przed południem po skończonej rewizyi również 
obstałowanych kantonistów w domu Ż y c h l i ń ­
s k i e g o  przy ulicy F ry  dery kowskiej pod Nr. 28. 
położonym, gdzie też interessentom dozwolono oso­
biście się zgłosić.

Poznań, dnia 1. Marca 1858
K r ó l .  K o m m i s s y a  n a b o r u  w o j s k a  dla  

m i a s t a  P o z n a n i a .

OBW IESZCZENIE.
Dobra rycerskie S l a b o s z e w k o ,  do F r a n c i ­

s z k a  T e o d o r a  D y t r y c h a  G e n s i c h e n  należące, 
przez landszaftę oszacowane na 78,332 Tal. 1 Sgr. 
8  Fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz 
z  wykazem hypotecznyra i warunkami w Registra- 
tu rze , mają być

dn i a  4. P a ź d z i e r n i k a  1858. p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z i n i e  l i t e j  

w  miejscu posiedzeń zwykłych sądowych sprzedane.
W ierzyciele, którzy względem pretensyi realnej, 

z księgi hipotecznej się niewykazującej, zaspokoje­
nia z summy kupna szukają , nieebaj się z preten- 
syą swoją w Sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel K o n s t a n t y  
L e o n h a r d  zapozywa się niniejszem publicznie.

Trzemeszno, dnia 1. Marca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia to w y .  W ydział I.

Bank akcyjny Prowincyalny
W . X . i.*®jBM»ńslkieg®.

Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, 
że wydawanie biletów bankowych po 20 Talarów 
poniżej opisanych rozpocznie się z dniem dzisiejszym. 

Poznań, dnia 12. Marca 1858.
Komisarz Rejencyjny Rada Administracyjna

Gebauer, Bielefeld,
Radzca rejencyjny. Radzca handlowy.

D yrektor wykonawczy,
Hill.

Poznańskiego biletu Akcyjno-Bankowego 
po 20 Talarów.

1) Wielkość około 5" 11'" długości 3" 10'" szero­
kości miary reńskiej.

2) Papier. Konopny ręczny koloru bladoczerwo- 
nego z brzegiem naturalnym i z znakiem wodnym. 
Znak wodny mieści w sobie u góry ciemne na tle 
jasnym  w yrazy: »Prowinzial Actienbank«, na 
dole jasne na ciemnym tle w y razy : »d. Grossher- 
zogth. Posen.o, po obydwóch zaś stronach w y­
razy ..Zwanzig Thaler«. W  każdym narożniku 
umieszczona jest liczba »20« która jak i wyżej 
wymienione wiersze są okolone arabeskami.

3) Strona przednia. Zawiera następujące napisy:
1) U góry po lewej stronie »Lit. B« po prawej 

stronie numer bieżący.
2) „Zwanzig T h a le r“ (w łuku).
3) „zah lt“
4) „die P rovinzial A ctien B a n k “
5) „des G rossherzogthum s P o sen “
6) „dem Inhaber dieser N o te“
7) „Posen, den 1. Decem ber 1857“
8) „D er V erw altungsrath ." „D ie D irection."
9) „Bielefeld. G. v. Rosenstiel. H ill. A nnuss.“ 
Po obydwóch stronach tych wierszy są grupy

rytowane przedstawiające, po lewej stronie po­
stać kobiecą ozdobioną wieńcem wawrzynu, trzy ­
mającą w ręku gałązkę palmową, u nóg jej 
M erkury z godłami handlu i żeglugi; natomiast 
po prawej stronie siedzącą postać męską, w yo­
brażającą żniwiarza, u nóg jej godła rolnictwa; 
w środku obydwóch g rup , zamieszczone jest po 
boku zagrożenie kary, brzmiące:

„3)ie 9tad)al)mung, aSerfalfdjung unb tt>iffenłli$e 
„SSerbreitung uecfalfćbter 33anfnoten rnirb nad) bert 
„SanbeSgefefjen bejłraft."

Po prawej stronie pisma, pod numerem bieżą­
cym jest zielono w ydrukowana ozdobna liczba 
»20«.

4) S t r o n a  o d w r o t n a .  W yry tow aną, giloszowa­
ną i liliowo w ydrukow aną, przedstawia w środ­
ku przyozdobiony medalion z orłem pruskim (pol­
skim) i mieści w około następny paragraf:

„®ie SBanf ijt t>erpflicf)tet, bie Słoten auf93erlan* 
„gen ber 3 n l)a 6 e t &ei ber ąjrafentation fofort in $o« 
„fen gegeti ftingenbeS (Sourant einjutófen. S)er 33anl 
„fie£)t bań Stedjtju, bie Don if»r auSgegebenen 91o« 
„ten jnr (Sinlófung ober sum SluGtaufd) in einem be* 
„fiimmten Setmine bei 93ermeibung ber łprdftufion 
„bffentlid) aufjurufen."

Po obydwóch stronach tego medalionu umie­
szczone dwa mocniej ściągnione gilosze, na któ­
rych są ciemnoliliowo wydrukowane liczby »20«. 
Na dole po prawej ręce wypisana Firma drukarni: 
“Leipzig- Gieseke SC Devrient. T yp. Inst.«

IM biSItA  ’£ \ 1ŁKYN,
położone w guberni i powiecie Lubelskim, nad rze­
ką spławną W ieprz, o milę od rzeki W isły, przy 
trakcie szosowym z W arszaw y do Lublina idącym; 
zajmują powierzchni morgów trzystoprętow ych 
14,945 (dziesiąta 7472), w której jest lasu morgów 
4977, w części grubego; gruntu ornego w 6ciu fol­
warkach 2983, w trzy i czteropolowej rotacyi; łąk 
dworskich w części polnych, w części nadwieprznych



488; pastewnikó w wyłącznie dworskich 394  G run­
tów  wiejskich w 10 wsiach zarobnych 5120. W y ­
siewy : oziminy korcy 775 i w proporcyi tego ja rzy ­
ny. Pańszczyzny rocznie dni: sprzgżajnej 12,840, 
pieszej 23 ,608, dni pomocniczych letnich 735, Bu­
dynki: dw ór murowany, z oficynami, obszernym 
ogrodem, oranźeryą i tzephauzami, gorzelnia, bro­
w ar i znaczna część innych budynków gospodar­
skich,^ murowane; wszystkie zaś, tak dworskie, jak 
i włościańskie, porządne i starannie utrzym ane; ko­
ściół nowy, m urow any; stacya pocztowa. Sprzeda­
j ą  się bez inwentarzy, w drodze działów przez publi­
czną licytacyg, przed Trybunałem  w Lublinie odbyć 
sig m ającą, co do przygotowanego przysądzenia w d. 
1. (13.) Marca r. b. co do stanowczego w połowie 
Maja r. b. Licytacya rozpocznie sig od summy złp. 
1,264,244, czyli rs. 189,636 kop. 60, jako od szacunku 
przez biegłych wynalezionego. Vadium, przy przy­
stąpieniu do licytacyi złożyć sig m ające, oznaczone 
je st na rsr. 15,000. Nieumorzonej pożyczki T ow a­
rzystw a kredytowego Ziemskiego bgdzie około rsr. 
45 ,000; może nadto pozostać przy  gruncie około 
rsr. 60,000, na rok lub dłużej. Reszta szacunku 
spłacalna w dni 30 od daty ostatecznego przysądze­
nia —  Relacya biegłych i warunki licytacyjne są do 
przejrzenia w Kancellaryi Pisarza T rybuna łu ; zaś 
meppa i rejestra pomiarowe, w r. 1854. sporządzo­
ne, oraz szczegółowe wiadomości, na gruncie. Pa­
tronem sprzedaż popierającym jest W . B a c z y ń s k i  
w Lublinie. — Inwentarze żyw e i m artwe, zaraz 
po sprzedaży dóbr, przez publiczną licytacyą sprze­
dane zostaną. Bliższą wiadomość udzieli na listy 
frankowane Mjonis Esaseh w Poznaniu  
przy  ulicy W ronieckićj pod Nr. 4.

PUBLICANDUM.
Uwiadamia sig niniejszem, iż dobra JO. 

Księcia Ordynata S u ł k o w s k i e g o  jako to:
1) Majętność Ordynacyi E l y  d z y ń -  

sklej.
2) Majętność W jCSZnO^
3) Majętność W y C W Ó ,
4) W ieś & & rss» G ?

ogółem lub też pojedyńczerni folwarkami 
od Sw. Jana r. b. wydzierżawione być mają.

Reflektującym na to dzierżawcom, mogą­
cym dostateczną majątkową pewność w y ­
kazać, do dnia.

180. E w ietn ia  f§5§. r.
w biórze Ordynacyi w Rydzynie kondycye 
dzierżawy i wszelkie objaśnienia dostarczo­
ne będą.

R ydzyna, dnia 11. Marca 1858. r. 
Z a r z ą d  G ł ó w n y  O r d y n a c y i  R y -  j 

d z y ń s k i e j  i

Chiński środek do farbowania włosów,
za flaszeczkg 25 S g r., farbuje natymiast prawdzi­
wie blond, ciemno i czarno; w razie niedoznania 
skutku zapłata zwróconą zostanie.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l i c ę  mają A .  WjÓ- 
trenlhal i Syn.

W ynalazcy Rothe i Spółka w Be r l i n i e .

B I Ó R O  S T R Ę C Z E Ń  
Ferdynanda Behrend w Wrocławiu

zaleca sig W W . Panom Obywatelom, Właścicielom 
fabryk i kupcom w  kraju i za granicą strgczeniem 
g«weraer®w, guweroaaBstefe i bon 
niemieckich francuzkich i angielskich; niemniej sub- 
jektów  handlowych i buchhalterów, architektów, 
jeom etrów , chemików, techników, maszynistów, 
dyrektorów  cukrowni, gorzelników, oficyalistów 
przy  fabrykach, leśniczych ekonomów, ogrodników, 
kucharzy, gospodyń, panien służących i t. d.

OGŁOSZENIE.
Syn mój Józef W&lański został w swej 

nieobecności wyrokiem zaocznym skazany do zapła­
cenia kupcowi Jakóbowi fflfraimoud. 
w Poznaniu summy 1150 Talarów  wekslowego dłu­
gu.  ̂ Weksel ten znajduje sig w ręku wspomnionego 
Jakóba Efraima. Podpis mego syna jest sfałszowa­
ny. Syn mój sam zawiadomił o tera publiczność 
w Nr. 300. gazety Poznańskiej z dnia 23. Grudnia 
r. z. a to jest powodem, źe ani mój syn , ani ja ,  rze­
telności tego wekslu nie uznajemy, i obowiązku do 
wykupienia onego nie mamy. Do ogłoszenia tego 
stosunku jestem powodowany dla zapobieżenia na­
stąpić mogących publicznych złośliwych zaczepek, 
które honor mego syna i domu mojego, pod innerai 
stosunkami, w złem świetle wystawić by mogły.

Ry bitwy pod Pakością, dnia 26. Lutego 1858.
Wolański,  dziedzic dóbr Pakoskich.

Doniesienie agronomiczne.
Panom agronomom polecam niniejszem mój naj­

dokładniejszy skład n a s i O M ,  jako to wszelkiego 
rodzaju koniczyny, brzanki, prawdziwej francuz- 
kiej lucerny, seradelli, angiels., franc, i włosk. raj­
g rasu , kostrzewy, traw y miodowej i innej, siemie­
nia lnianego, nasion leśnych, m archwi, brukwi na 
paszę, amerykańskiej i krajowej kukurydzy i wszel­
kich innyeh gospodarczych nasion-

Spis cen wydaję w kantorze moim bezpłatnie.
Poznań. Teodor EMaarth,

przy ulicy Szewskiej 20.

W edług spisu dołączonego do Gazety niniejszej 
Nr. 54. z dnia 4. Marca r. b.

na r@i: I§58
poleca z doświadczoną siłą kiełkowania i jako pra- 

' wdziwe, do łaskawego uwzględnienia:

Ś P O H L A  
nasiona  

na olbrzymie buraki 
na paszę, i prawdzi­
wy biały z zielone- 
mi główkami, wiel­
ką, angielska słod- -..........—-
ky trwały do jadła i na paszę 

olbrzymiy, korzenie puszczajycy, marchew
= własnego zblorn z r. 185? .=
z przepisem bezpłatnie sig wydającym do pognoju, 
upraw y marchwi i przezimowania nasion; (czwarta 

bardzo pomnożona edycya,) 
jako też wszelkie gatunki nasion do inspektów lub 
pod mierzwę i na połę, nasiona na kwiaty i gospo­
darczą paszę i traw ę, a szczególniej turnipy na p a ­
szę i w ziemi rosnące gatunki buraków i marchwi, 
na brukiew i kapustę.

Fryderyk Gustaw Pohl,
pierwszy i jedyny  chodownik nasienia Pohla ol­
brzymich buraków na paszę z roku 1845., 1854. 
i 1856. (Beta vulgarisgigantea Pohl) jako też cho­
downik nasienia IJauci Carottae albae viridicipitis 

gigantae.
W rocław , Iierrenstrasse Nr. 5. 
blisko placu Bliichera.

Nasienie hojny (pinus sylvestris) . funt po 15 Sgr.
» sośniny (pinus picea) . . » » 71 »

modrzewia (pinus larix) . » » 12 »
sprzedaje w gatunkach pewnych zejścia

zarządzca borów G a e r l n e r ,  
w S c S n ó l l t i m i  pod S a g a n e m  

w Dolnym Szląsku.

Chłopiec dobrego wychowania chcący się uczyć 
profesyi Rękawicznickiej, może sig zgłosić od W iel- 
kiejnocy r. b. przy ulicv W rocławskiej Nr. 7. 
W Poznaniu. '  Adam ski.

i i i i i S i i i H i l

G iersch, obok Król. Banku.

H a n d e l  m ój k o r z e n i,  ła k o c i i k o n ­
fitu r  je s t od dnia dzisiajszego przy Wilhelmowskićj uli­
cy pod Nr. 13. w domu Radzcy sprawiedliwości pana

Izydor Appel jon.

Młodzieniec, znający język polski i niemiecki (je­
dnakże tylko z Prowincyi) mający ochotę uczyć sig 
cukiernictwa , może znaleść pomieszczenie u

A. P rerosti  «$• Cmngt.

Tekturę smełowcowaną ogniotrwały
«to pokrycia dachów

z fabryki panów Schróder & SchmerbaUCh w Szcze­
cinie, jako też

praw. peruwiańskie Guano
Pana Radzcy ekonomicznego G. Geyera w Dreźnie, 
poleca T eodor M aarth.

CYRK N0W0 -Y0RSKI
na placu Działowym w wystawionej

i rzęsistym gazem oświetlonej 
Arenie.

Dziś w poniedziałek dnia 15. Marca 1858.

WIELKA REPREZENTANTA
Towarzystwa Amerykańskiego w wyższej 

sztuce jeżdżenia konno i gimnastyki z nowe- 
mi odmianami.

Wnijście o godzinie 6, początek o godzinie 7.
S. E®. Stok.es, Dyrektor.

Świeże lesseńskie pomarańcze, 
cytryny,

Miód Hawański,
Herbaty zielone i czarne

w licznym doborze 
f u n t  po  1 |  do  33- Tal .  

poleca g<\ rgfy,
W o d n a  u l i c a  N r. 1. naprzeciw szkoły Ludwiki.

Świeże Lflinoyi, hol. Ś ledzie ,  prze- 
dui limburs. Ser i maryn. W ęgorz porcya 5 Sgr. 
odebrał i poleca yty. Sjeilyeber.

M arynowany Sum u
«#. A ffeltow icza ,  na Chwaliszewie88. I

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 13. Marca 1858.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito z roku 1850. . . .
łlifco z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito i roku 1854. . . ,

Obligi długu skarbowego.....................
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B erlina ............................
dito dito ............................

Listy zastawne MarchiiElekt. i Nowej 
dito Prus Wschodnich. . .
dito Pomorskie....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito S z lą sk ie .......................
dito Prus zachodnich. . . .

Bilety rentowe Poznańskie.................
Louisdory ..................... ...........................
Akcya kolei Żelazn.Starogr Poznańsk.

CENY TARGOWE
m i e ś c i e  P o z n a n i a .

S to ­
pa

pC t.

Na ~pr kurant
p a p ie ­
ram i.

g o t o w i ­
z n a .

4-J — 1004
4^ — 1004
44 — 100}
4 — 95}
44 — 100}
• H 84}
— ■**— —
34 __ 82
14; O O ta

*- __  •
— 83

34 — 85}
34 84

P
& 84}

34 — 85}
34
3} 82* ----

4 91 —
— —- 109}
34 — 92}

Dnia 12. Marca 
1858 r.

Otł
ta l .  1 s g r . { fu . I t a i.

4o
I s g r . |f u

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej...............................
Pszenicy ordynaryjnej.....................
Żyta przedniego, sz e fe l.................
Żyta lżejszego......................................
Jeezmienia dużego, szefe l..............
Jęczmienia m a łeg o ...........................
Owsa, s z e fe l ..................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Gorch na p a s t w ę ............................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ..................................
Ziemniaków, sz e fe l...........................
Masła, garn iec ..................................
Koniczyna czerwona.........................
Koniczyna b ia ła ...............................
Spirytusu (beczka 120kw.)80}Tral".
dnia 13. M arca...................................
dnia 15. » ...............................

-  27
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